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Pożyczka francuska dla Polski 
Rokowania rozpot:znq sic no· 

iuc:h1niosi po wgboroch 

Specjalne 
wydanie 
świąteczne 

(11Jlqflana lira6ina 
Budapeszt, 2 listopada. 

(Telegram własny). , 
W czo raj przewieziona została do do­

mu obłąkanych hr. Joanna Esterhazy ·b. 
<lama dworu królowej Zyty, Hr. · fsteF-:­
hazy posiadała wielki majątek, który w 
ciągu ostatnich lat roztrwoniła. Obecnie 

Paryż, 2 listopada. weźmie udział w akcji stabilizacyjnej pe-
W kołach finansowych rozważa1'ą zet Y• 

możliwości udzielenia Polsce większej Co do Polski to P ARYż ZACZEKA 
pożyczki na cele inwestycyjne, w pierw- Aż DO KOiilCA OBECNYCH 
łZ}'1D rzędzie na elektryfikację kraju, 
tneljoracje r.olne oraz rozbudowę sieci 1 

RóW I ZMIANY KONSTYTUCJI, PO- została prawie bez środków do życia i 
CZEM ROZPOCZNĄ SIĘ ROKOWA- prawdopodobnie na tle przeżYć osobł­
NIA Z BANKIEM GOSPODARSTW A I stych dostała pomieszania zmysłów. 
KRAJOWEGO I RZĄDEM. . _ 

komunikacyjnej. 
Nagromadzenie wielkich kapitałów w 

bankach francuskich uważane jest pow­
szechnie ZA NIEBEZPIECZNE DLA 
.RóWNOWAGI GOSPODARCZEJ, tem 
bardziej iż zubożenie reszty Europy, o­
raz wysokie cła prohibicyjne w· Stanach 
Zjednoczonych zagrażają w poważnej 
mierze eksportowi francuskiemu, który 
słabnie z miesiąca na miesiąc. Banki po­
dzielają w zupełności zapatrywania ną­
du na konieczność wielkiej kampanii in­
westycyjnej w Europie, prainą jednak 
przeczekać obecny moment polity~uy. 

Zagadkowa kradzież radu 
Z centralnego szpitala w Berlin.ie w tajemniczy spoe,. 

sób skradziono drogocenny środek leczniczy 

Ze względu na specyficzne warunki 
z akcji inwestycyjnej francuskiej na ra­
zie mają być wyłączone Włochy i Niem­
cy, natomiast forstowana będzie Rumun­
ja, Jugosławja i Hiszpania, gdzie Francja 

Berlin, 2 listopada. 
(Telegram. własny). 

W dnfo wczora,j.szym dokonano niez­
wykle zagadikow·ej kradzieży w najwię­
kszym sżpitalu berlińskim „CecJlien.­
haius" w Soharlottenburgu. W ambulator 
jum s~pitalnem znajdowała się więks7.a 
ilość radu, w cynfoljowych probówkach, 
wartości 100 tysięcy marek w złocie. 
Drogocenny rad !Przechowywany był 

bardzo sta.rannde, w ołowianełj skrzyni, 
uczelnie zamkniętej na kliucz, który sta­
le zna.j<łuje się w posiadaniu 1ekarza, 
kierownika kliniki. Niezależnie od tego 
ołowiana skrzynka chowana była w ka­
sie panceme.ł. at()\jąoe; w kancelar:jii ambu 
lator~:nej. Klucz od kasy z:n~dował się 
pod op~ naczelnego intendenta S21pi­
ta1nego. 

Oneg.daf wieczorem irad znajdował 
się jeszcze na sw~em miej$'CU, co 81PraW­
dził kierownik Beli.nikł. Gdy w dniu wczo­

'ZL". rajszyt11 zamierzano utyć ~o dla pewue-

3& rDJOOJe •afś,;ie DO ~olulaifl ~ow~~z;a:~~:i!dzjO:~~zf!t 
PiJanl awaniurnic:g ranili c:i-:&lco ona zupełnie pusta. 

· c. b PoOicja :niemieclta stanęła pr,zed dz:i-
. ,., OSO U wną .zagadką.. Stwierdzono bowiem, te 

iL6dź, 2 listopada. I Położyli 9ni kres dalszym awanturom, ani lekarz _ kierownik !ecznicy, _ani też 
Wczoraj w godzinach ipopołudnio- aresztując wszystkich aiwaaturnik6w. paczelny ilntendent, nie dawali nikomu 

wy.eh policję zawiadomiono o krwawych Dt> Węg:iers'kiego i Zalewskich w:e.z- przec:howywanyoh u l!lielbie lklucrylk6w. 
zajściach na Bałutach. wano pogotowie, które stwierdziło, U do Oczywiście obydwaĄ, mani i szanowani 

Około g. 4 małżonlkowie Węgierscy znali oni ciężlkkh us.zlkodzeó cfo1esnych. powszechnie, praotJłą,cy w g,zpitaLu od 
oraz krewni ich Leonard i Ade'1a Zalew- Udzielono im pomocy 1ekankiej. . wielu lat, ~ ZtJPeł:ni wolni od ja1dcbkol·-
scy, zamieszikali przy ul. Lagiewnickiej •••••••••••1•••.•••••••••••••••-52 udali się na cmentarz. 
_ Przy zibiegu ud'ic Młyna1'skiei i Toka­
rzeWiskiego zbliżył się do nieb jakiś pija­
ny młodzieniec i mżąclał złotówki na 
'wódkę. 

Zalewski kategorycznie mu odmówił. 
Wówczas nieznaijomy wszedł na chwilę 
do bramy i Wywołał stojących tam kole-

~otworne mor~entwo po~ KowJm ~~nem 
Trup zdwaleonet dzlew€zgng 

na drzewie 

wiek podejrzeń. A tymczasem sprawi 
kradzieży pnedstawia się niezwYlcle d.ti 
wnie, gdyż ani zamek kasy, którego, bęz 
dokładnie dopasowanego klucza sekret-. 
nego otworzyć nie m.ożna, am też zamek 
skrzynki ołowianej są zupełnie nienaru­
szone. Slłwżba stwierdza, .że w nocy do 
szpitala n.11kit z Olbcyoh cie przychodził. 
żadnych śladów włamania~ ani też śla­
dów wizyty nieprosmnych gości - nie­
ma. Drzwi ikan<:ellatji .zamknięte były w 
dodatku na 'klucz, a innego wejścia d-0 
po1koj.u niema. 

Cały Berlin jest pontszony niezwykle 
zagadkowym wypadkiem kradzieży. . . 

Rozprawa nożowa 
po liuc•nej ti6adł 

Wczoraj wieczorem policja ~ostaia 
zaalarmowana krwawą awanturą w mie­
szkaniu przy ul. Drewnowskiej Nr. 12. 

Odbywata się tam libacja. Wśród go­
ści znajdował się Stefan Borkowski,- ia­
mieszkaly przy ul. Kwiatkowskiego 13. 

Pos;przeczal się on z kilku młodzień­
cami, kt6irzy puścili w ruch noże. Bor­
kowski otrzymar 5 głębokich ran nożo­
wYCh. Zarwezwane pogotowie kasy cho­
rych przewiozło go do szpitala. Policja 
aresztowała trzy osoby z oośród ucz-ę! ­
stni.l\ów libaciL 

gów, uzbrojonych w noże i tasaki. _ Nowy S~cz, i lłstopadL 
Węgierscy i Zalewscy znaletli się w Przed kilku <inla1?1 w lesłe pad No-

wet swemu narzeczonemu, kt6ry nte 
chciał izresztą, aby dzdewczyna zajęła „od ioksówkq 

groźnej sytuacji. Rrucfili się oni do ucie- 'W!"l. Sączen:i znaleziono zw!oki młode/ 
cz'ki, bie·gnąc w kierunku ulicy Lagiew- mewzasty, wiszace na drzewie. 
nicldei. Sledztwo stwlerdzlfo, że byta to 

Za nimi puściło się w pogoó 'killruna- 20-letnia . Stefania Szczurek. Sczuirków­
stu awanturników. Gdy dogonili Józefa na w ubiegłym miesiącu miała wzkłł 
W ę.gierskiego i Adelę Zalewską, poczę!! ślub ze swym narzeczonym Andrzejem 
ich okładać łomami żelazaemi i zadali Damianem. W dniu 11 patdzlernika 
im szereg ran nożami. udała się ona do niejakiego Józefa Rot-

W międzyczasie przechodnie zaalar- ki W Nowym Sąc~u.u którego Pod lal­
m.owa'li ~uż poLicję. Na ul. La.giewnioką szywym nazwiskiem uzyskala zalecie 
przybyło 'kilkunasitu posterunkowych. slu~QceJ. Nie Powiedziała ona o tem na-

się jakąkolwiek pracą zarobkową. Wczoraj okoto godziny 4-ej po po-
Szczurkówna J>Qzostawiła u Rolki łudniu przy uL Zachodniej Nr. 51 dostal 

rzeczy, '(J(}Czem udal,a sił: na 11rzechadz- się wd l!roła taksówki 6-letni Wawrzyn 
ke, z kt6reJ Już wiece} nk wróciła. Samson, syn dozorcy domu przy ulicy 

Pollcfa ustalila, te dziewczyna zosta-1 Zachodniej Nr. 56. 
la zgwalcona l zamordowana. a nastet>- Chfopczyk doznal bardzo ciężkicl1 
nie uowłeszona na drzewie dla UIDOZO- uszkodzeń cielesnych. Pogotowie w sta­
rowania samobójstwa. nie nieprzytomnym przewiozło go do 

Nazwiska B!lll okollcznoścł -zbrodni szJ)itala przy ul. ZagajnikoweL Szofc-
dotychczas nie udało sle ustalić. rem zajęła się policja. 1 ----.a-
Jlonru lot. luropo-Jlrnf!r1Jfla l\wantury hitlerowców w lidańsku samlersalq od6v' !Boud j "'~onnor 

.Aniusemic:kie wrgbrglcl w kawiar• 'Londyn, 2 llsipa.'fa. zamierzają powrócić do Amerykl tq sa-
niac:h. - Dwie osobg c:t-:ako runne. (Telegram własny) . .mq droga., Jaka przybyli. Byłby to wiec 

Gdańsk, 2 listopada. dopiero wówczais, gdy hitlerowcy wyaie. Do Londynu przy~ylł amerykal'\sey ·pierwszy fot amerykański w przeciw-
·W ciągu os.tatnich dwu<:h dni Gdańsk śli się •urt ~ loka!Lu. . lotnicy transatlantyccy Boyd l O'Con- nymkferunku l po tej trasie, która po~ 

był terenem burzliwych awantur, wywo. W<:zora1 w c}~u całe:go dnia bftlero. nor, którzy przed klllku dn~ odbyli cląpęła za sobą już tyle ofiar fak wia­
łanych przez uzbrojonych hitlerowców. Wc:yu1~~!11~~..napad6wUli wna -~d6gw lot Ameryka - Europa, na tym samym domo, wskutek panujących n~d Atlan-

Onegda.i w 1!odzinach wieczornych na lwwu lllUWl&.a• ce awe:i;uur - Joel Col mbl • któ 
wtargnęLi oni, uzbrqjeni w gumowe pał- strasse i HeiHgenstrastrasse pięciokrot- samo e •• u a• na rym w ro- tykiem Wiatrów, droga z Ameryki dt> 
ki, do kawiarni Corso w Zopotach i po- nie były ter~em krwawych awantur, ku 1917 przyleclell Chamberlln i Lewin. :Europyi Jest daleko laitwiejsza i mniej 
częli wznosić okrzyki pneciwko żyd~! Najciężej ranni zNtaai pr.zez. hjtlerow .Lotnicy nie zdotall doleoieć do sa- niebezpieczna aniżeli z :Europy do Ame-

Cały lokal. ~stał zdemol°'!any. Hit-. c6w. oiby~atele po.Js.c~ I~ak t Miła ~oze- mego kontynentu z powodu braku ben- ryki. Lotnicy oświadczyli, że })Odczas 
lerowcy dot~h'Wle po!urbo~ali nietyl~~, nowie, k~ory~h prz~wieziono do szpitad~. zyny i zmuszeni byli wylądować na wy- swego lotu dokładn·e r t t żydów, ale 1 wszystkich innych gosc11 Na n11eśc1e krązą gęste pa.trole poli- . . . . . 1 pozna I za e Y swe 
znajdujących się w tym czasie w tej ka- cyijne, którym z trudnością ttida;je się u- spie angielsk~eJ Sdlly. g.o samolotu 1 dlatego bez obawy 'W'Y'-
Wiarni. trzymać porząde!k. W rozmowie z przedstawicielami pra- startują w najbliższym czasie do J!Q-

Policja ziawiła się na miejscu zajść I sy, bohaterscy lotnicy oświadczyli, te wrotnego lotu z Anglii do New ]f>r'ka. t 
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Wspó~czesna kultura i dziki prymityw Wschodu !!~~e~!!!!~!!. 
POD';JJq DJs~e€1iDJladnie DJ pol(:inel Japonii ·~a;~~-;,~!!!!~z:-:!~:! 
Japonczycy Ch~tnieJ• noszą kl· mona n1·z· europejskie pr;ZYMera bardzo os?-e formy. W wal~ 

~ ' tej stosowane są naJ)nows~e wynada:2'lk1 

Str OJ. e techniczne iak fotografowanie us.z.u i 
daktyloslkopja. Jednaikże i te śradlki, jak 

IJ eśli. ktokohyiek, ~yśląc o Japonii f to korowodem - nie wolno, by przez se „sake" l natychmiast po tern chowają wykazuje IJ?t'a~tyika, nie są dostatecznie 
wy9braza .sobie piękny egzoty?zny kundę zabrakło jakiejś osoby naprzeciw kieliszki do kieszeni. Cesarz obraziłby sk~t~czne 1 me z~wisze prowadzą do wy. 
kraJ, w~pamale miasta, prześliczne 1 peł I ko cesarza. Idą wiec jeden za drugim, gę się śmiertelnie, gdyby ktokolwiek z ~o- krycia przeistępco'Y'· . . . 
ne ~wptstego kolorytu b.udowle - ten siego - mężczyźni w rozszytych zło- ści nie zabrał z sobą na pamiątkę kieli- Prze.sitępcy zna1ą t~ sr?dki w.alk~ do.s 
myli się bardzo . .Japonja Je~t b~zba!wn~ tern kimonach, kobiety w jasnych stro- szka, z którego pił w pałacu cesarskim. koD;a1e .1 dfatego ~ro_mą się przed melUl, 
1 m?notonna. G~f spaceruJe się uhcam1 jach. W czasie przejścia z jednego koń- Najciekawsza rzecz następuje dopierc zaicieir~iąic z:u•pe~me silady za soib~ po do 
Tokio czy. Osaki. 1 ogląda brudn~ - sz~re ca sali na drugi, przed obl'.czem cesar- teraz. Jak już zaznaczyliśmy wyżej, sto k!lnan!u zJb;~dm lub pr7:estępstwie. P~­
domy. stoJące Jeden. przy d~u~im, Jak skim, mężczyźni muszą się cztery razy dyczy nie wolno zjadać, mimo, że przed niewaz poh~ amerykańska, fo~ografu1~ 
d~ugi sz~ur. koszar, 01 ~ odnosi s1~ .zupeł- kłaniać, a kobiety składać głęboki rewe- każdym gościem stoi specjalna tacka. uszy wszystki7h ~rz~t~pco~ ci osta~i 
me wra~ema egzoty.ki wschodmeJ. rans. Najważniejsze, że należy przytcm Po obiedzie kaidy z gości wYJmuje wi· po .OJ>~czemu wię.zierua znieksztalcaJlł 

!aponczycy bowiem nie mają zwy- zaclrn,vać jaknajgfębsze milczenie. W zytówkę i składa ją na swej tacy. Może sobie ~· . .. . 
czaJu m~l~wać lub tynkować domów. obecności mi!cada nie wolno !lowiedzieć być pewien, że po upływie godziny, tac- Ostat~10 ~re,Z1"?·ent po1;0J! w Ch1caigo 
9brzucaJą Je tylko w~pnem i wygładza- ani sf'owa. Zyczenia składa się ·za po- ka ze słodyczami znajdować się będzie pootanowrł uzyc filmu . cfiW1ęko'!ego w 
Ją, pozostawiając . w1~trom dokonanie 1 śrcdnictwem niskiego ukłonu. w jego mieszkaniu. • wal~e z przestę~twem. Wszystkie zez. 
reszty. I dlatego uhca Japoń~k~ ~yglą~a . Naj9iekawszą ~zęścią uro?zystości Takie zwyczaje panują w potężnej ~1a aresztowani pr~~ępcy będą skła:. 
tak bardzo szaro, monot~nn1e. i m~ładme 1,e~t obiad ~r?lews~1. Prz~d k~zdym go- Japonji. Współczesna cywilizacja i pry- dac przed apar!m ~więkowym. Bę~ 

Ta szarzyzna potęguJe się Jeszcze s~1em staw1 aJą dwie tacki - 1edną z o- mityw Europa i Azja. Przejdzie jeszcze one w ten spog,ob utrwadon.e. Zeznania 
przez stroje japończyków . . Mężczyźni biadem, drugą ze słodyczami. wiele iat nim Japonja upodobni się zu- te będą rel?rodukowane podczas rozipra-
noszą albo ubranie europejskie i to za- Obiad składa się z sera, ryby i ryżu pełnie do państw europejskich aczkol- wy sądoweri. . 
wsze w szary~ kolorze, albo też staro- oraz ~in i specjalnej wódk: japońskiej wiek już dziś zajmuje dominujące stano- ~ te~ sp~b pl"zes~ępcy nie 1hędą 
dawne Japońskie kimono„sza...re, lub sza- „sake . Slodyczy nie wolno ruszać. wisko w świecie politycznym, będąc je- mopi ~i~n~aic swyc~ pierwotnych .ze~ 
ro - brunatne. Kobiety noszą niemal wy Po skończonym obiedzie wszyscy dną z potęR świata. nan ani tez tJch cofoąc, tło.macząc się tz 
łącznie szare kimona - kobiece suknie równocześnie wypijają ostatni kieliszek St. Kw. zos~~łykone wr:muszone,d c~ ta~ azęsfo 
europejskie są zjawiskiem bardzo rzad- pratK.ty owąne 1est w są owmctwie ame-
kiem mimo kultury i CyWilizacji która rykańskiem. Blm-an jednocześnie uwida.. 
rozpowszechnia się w Japonji od wielu D„ d • 11 d cznia ruchy o9karżonego podczais składa 
lat. . JO e11a ze erezo u nia reznań, co również d!la W)'1Illiaru 

Ta szarzyzna dominuje wszędzie. l• sprawiedlilwości ma 'kofosalnie zna;czenie. 
Nawet .w teatrze. Parter i loże zapefnlo Doje«:zne slcorbg na jednej z wgsfaw Ponie'Y'aż .koszty takiego zeiz:ia-ni" są 
ne są 1nteti2entną, zamożną publiczno- londgńskic:h bardzo waefil<1e syS!lem ten będzte stoso-
ścią - ale nigdzie nie można dostrzec ja wany przy wykryciu niebezpie1cznych 
skrawszych barw, jakiejś gry kolorów. Donosiliśmy w tych dniach o orzyby- Djadem liczy sobie pięćset lat wleku i u- z:b:rodniar.zy. 
Wszystkie stroje szare, lub szaro - bru- ciu do portu londyńskiego okretu z bez-

1 piększał stale faworyty kolejnvch wład­
natne. Japończycy są do tego przyzwy- cennym wprost ładunkiem. na który zło- 1 ców Persji. 
czajeni i uważają to za zupełnie natura! żyły się najrozmaitsze klejnotv. należące Wspaniałą również jest kolekcja szty Jak hindusi bojkotu~ ą 
ne. Ale gdy jakikolwiek europejczyk do szacha perskie2'o. letów, których rękojeście osvoane są dro 
JJrzyjeżdża po raz pierwszy do Japonji, Wspaniale te kosztowności wvstaw;o- giemi kamieniami, a każdv z nich stano­
odnosi wrażenie, że znajduje się w kra- ne już są na widok publicznv w pałacu wi sam w sobie poważny maiatek. 

fowarv onttiel· 
skie• 

ju pokutników i mnichów. Charaktery- Burlington i wraz z rozmattemi klejnota- W bogatym tym zbiorze zwraca spe- Bojkot towarów angie1iskich w Indiach 
styczną jest rzeczą, że cywilizacja euro 

1 
mi indyjskich maharadżów indyjskich· cjalną uwagę wspaniały i osvoany bry- }est stosowany z największą sJu u.pulat-

e 'sk · k · ł J · · t t Jk t · d I k ó k ł l d nością. Doszło nawet do tego, że właś-
P J a, Ja ą przyJę a apoma, Jes Y o I warzą Je yne w swoim rodzafu i niewi- antami miecz, t ry, ja 2' osi egen a, ciciele pralni nie chcą przyjmować do 
ze~nętrznem zjawiski.em. W duszy i.a: 1 dziane chyba od czasów skarbów krq.Ja należał do ·Kalifa lfarun al Raszida - na-ania bielizny angielskie) i zwra-cały 
P.onczyk POZf?Stał • azJat~! który łep1eJ Salomona widowisko. jest to złotniczy majstersztvk. Il"' 

si~ czuje ~ kimonte, an~~e~i w europej-1 Wartość wystawionych przedmiotów Dwudziestu tajnych agentów Sco- swym kllientom brudną bieli ~'1ę. 
skim garniturze .. Oczy~iscie w 0!zę· sięga wielu milionów funtów szterlingów tland<-Yardu strzegą bezustannie tych W Indjach rozpoczęła się m'lsowa 
dach,. bank.ach, •nstyt~c1ach wsze~ki~o , Jest to nieopisanie bogata kolekcja dro- skarbów przed pożądliwościa złodziei i produktja płótna ~anego r~cznie, które 
rod~aJu, ma~a~ynach 1 t. d .. obowiązu3e gich kamieni rzadkiego piekna i wielka- włamywaczów. W nocy pałac broniony ma taatąipić towary ain.gieu„kie. Wszyscy 
~tróJ, europeJski. Ale po godzmach prac~ ści krzeseł tronowych insv~niów króle- jest przez specjalną warte a każda z po- zwtolenmł·~yt Ghandie.go nosq JUi ubiory 
Japonczycy zrzucają z siebie ten strój 1 'k. h . . • ó. h ó • . , z ego P' o na. 
natychmiast przebierają się w kimono i ws 1c , mi~czy.. diadem w.. nu ~r w s~czególnych .sal z~opatrz?na 1est w spe- Jalk ściśle ludność sto~j<a się do w~'.ka 
wkładają na nogi sandały t. zw. gety, oraz ceny memaJących R:Obelmów 1 dy- cJalną alarmuJącą mstalac1e. zań Ghandiego! świad~zy n:is•ępujący 
składające się z deseczki, do której wanów. . Oprócz tego bezce~ne te .e~sponaty v.:ypadek. Pe:~v1en fry211ier. pod~~as g.ole­
przybite są dwa poprzeczne wałeczki ~og~ctwa te nalezące d.o szacha p~zy ubezpieczono od ognła t kradz1ezv w ca-1 rua swego ikh1ent.a za~wazył tz n·ost ~n 
drewniane. w takich sandałkach chodzą popimaJą skarby z ara~sk1ch I n_er~k1ch lym szeregu towarz~st~ 8:S~kuracyj- mairyna~ę z a111~ie.!sk1ego towi:-u. Patr!~ 
w Japonji wszyscy i chętnie rozstają baJek Powszechny podziw sorawia Jeden I nych na łączną sume p1ec1u miltonów tnu tyczny hindus osw1adczyl wówczas, 12: 

się z niewygodnem europejskiem obu- z diademów złożony z ogromnvch bry-, tów szterlingów, co stanowi przeszło 400 nie może da.lej golić owego klijenla. • W 
wiem by włożyć istotnie wygodne san- lantów. Jest to arcydzieło złotniczego miljonów złotych polskich. f uzuff'tacie hindUJS ów musia:ł opuścić za-
dały.' kunsztu noszące miano „Szeherezady''. kład fryzje11ski z namydloną twarm.. 

Dziwić się wypada, w jaki sposób Ja nr -
pończycy mogą chodzić swobodnie w 

takic·h sandałach. które przypominają Zdrada malz· en· ska w RosJ·i· małe szczudła. A tymczasem jap0n-kl 
tańczą w „getach", mężczyźni pracują, 
noszą ciężary, jadą na rowerach. 

Japonja jest jedynym krajem w AzJi. ulegalizowana J·est prawem. - Rozwody. - Małżonko-
która zastosowała u siebie wszystkie 
zdobycze europejskiej kultury, która wie nie są obowiązani do wspólnego pożycia 
wprowadziła w całej rozciągłości wszy- ._ .,, 
stkie wynalazki i ulepszen~a techniczne= Czlo..,iek k.,.org 11a1-ol 118 •on 
A tymczasem, mimo całeJ zewnętrzne] '"' 9 a l• A 
eu~opeiz~cji, 1 aponj~ pozostała . krajem Rozkład życia rodzinnego w Rosji' dając się zupełnie na legalność, -czy nie- swych praw do mojej osoby t przypro-
~lzJatyckim, .za~~od~~~e w~yjJ~~kr:;i~J jest tematem nadto dobrze znanym, aby legalność związku, z którego pochodzą. wadziło ze sobą swoje dzieci?" 
Je. ~WY_CZaJ~ 1 ra J • a ,~t ś i h warto rozwodzić się nad nim zbyt dłu· Sam fakt urodzenia wystarcza do usta- Skutki powyższych stosunków do• 
PI zeia~ia się to .w urocz~~ 0 c a~ go. Nie zawadzi jednak zanotować parę lenia pokrewieństwa, a poszukiwanie oJ brze są znane, a uwidaczniaia się w po 
d~orsk~h·. „"'.f~i~ag~~a~!,~ęhtasystematy1,;z charakterystycznych wiadomości w tej costwa Jest dopuszczalne , bez żadnych I staci dziesiątków tysięcy opuszczonych, 
me, z 0 ~zJi 1 • . • • . materii, jakie podaje hr. Kokowcew na ograniczed. wygłodzonych i· nawpół zdziczałych 

W dmu 1 stycz~ia ~ikado przyJm.uJ.e tamach „Revue des deux Mondes". Ustawodawstwo bolszewickie trosz dzieci, wychowujących się na ulicy na 
w swyn; pałacu naJ:vyzszych dostoJl11- Jak wiadomo sowiety wprowadziły czy się grównie o to, aby usunąć dzie· żebraków, bandytów i zbrodniarzy. 
ków panstwowyc~ i korpus dyplom.atł'"· oddawna daleko idące ułatwienia roz- ci z pod wpływu rodziców. Chodzi mu Opisana wyżej, pewnego rodzaju po­
czny. Odbywa się to z prawdziwie wodowe, nowy zaś kodeks z r. 1926 szczególnie, aby rodzice nie mogli prze- ligamja, ułatwiona jest niezmiernie 
wschodnim przepychem i ceremoniałem nie nakłada nawet obowiązku zaplsywa szkadzać wychowaniu młodego pokole- przez tę okoliczność, że prawo nie bie-

Mikado z żoną, w narodowych stro- nia małżeństwa do rejestrów urzędo· nia wedle ideologji komunistycznej. Dla rze w obronę porzuconych kobiet. Mąż 
jach japońskich, bogato haftowanych wYCh. Wolne związki, dowolnie zawie- tego stara się ono usilnie podkopać au- jest obowiązany dawać utrzymanie roz 
złotem, stoją na specjalnem podwyższe- rane i rozryWane, stają pod względem torytet rodzicielski. Rodzicom nie wolno I wiedzionej żonie tylko przez rok, jeżeii 
niu pośrodku sali tronowej. Dooko~a prawnym na równi z małżeństwami re- zmuszać dzieci do p0słuszeństwa, ani na ona jest ubogą i niezdolną do pracy, o­
podwyższenia ciągnie się długi sznur lu jestrowanemi, co zresztą jest całkiem kładać na nie jakiejkolwiek kary, celem : raz jeżeli sam posiada dostateczne środ-
dzi, składających życzenia. Odbywa się naturalnem, bo jedne i drugie nie nakfa- poprawy~ Rodzice są obowiązani dawać 1 ki po temu. · 
CX~XJCXXXXJCJCXXXX• dają prawie żadnych obowiązków i nie utrzymanie swemu potomstwu do lat 18, Wobec powyższych zastrzeżeń oba-

dają też mlnimalnych uprawnień. o ile ono jest ubogie i niezdolne do pra- wiązek wspomniany przedstawia się 
Małżonkowie mają jedynie ohowią- cy. . bardzo problematycznie. Nic więc dzi-

zek, i to dość względny, zapewnienia Charakterystycznie brzmią słowa i wnego, że liczba rozwodów rośnie. tak, 
sobie utrzymania, pozatem zaś nie są niejakiego f o mina, który oświadczył , że w r. 1929 przypadło w Moskwie 
obowiązani ani do wspólnego pożycia, przed paru laty cynicznie w „Krasnojc 'I cztery rozwody na pięć małżeństw. 
ani do wzajemnej wierności. Zbrodnia Prikamje": „Jestem człowiekiem, Jak Te straszne cyfry nie dają jeszcze zu 
zdrady małżeńskiej nieznaną Jest kodek I wielu innych, ulegtem siłom natury. pełnego obrazu, bo obejmują jedynie mal 
sowi karnemu bolszewickiemu. Rów- Miałem dzięki temu 118 żon z wolnych żef1stwa zarejestrowane, nie biorą zaś 
nież instytucję rodziny ignoruje zupełnie związków, n obecnie 119 ma?żeństwo zupełnie w rachubę wolnych związków 

l ustawodawstwo sowieckie. Reguluje o- jest zarejrs.trowane. Cóżby się stało, które z natury rzeczy nie dadzą. się 
no stosunek dzieci do rodziców, nie oglą gdyby tych 118 żon zechciało dochodzić statystycznie ująć. 
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„Czarna lista" szofer ów 
zostanie· ułożona 'iuż w najbliższych tygodniach 

Kierowcy domagają się pewnych zmian w projektowanym spisie 
Jak wiadomo swego czasu władze strzeżenia. Zdaniem szoferów należy się przed.stawiając go zarówno władzom, jak 

wystąpiły z projektem stworzenia cen- obawiać, czy „czarna lista" :riie skrzyw. i swoim chlebodawcom. 
tralnej kartoteki dla kierowców samo- dzi niewinnych i u.ie będzie jedaost.ron- Szoferzy jednocześnie pragną omó-
chodowych, karanych za spowodowanie na. wić z władzami i inną sprawę. 
nieszczęśliwych wypadków oraz prze-1 Kierowcy uważają bowiem, iż n.ie wol Polioja, re.gulująca ruch kołowy, o. 
stęps•twa natury kryminalnej. no wciągać n.a listę, nazwisk na zasadzie trzymała obecnie polecenie karrania do-

Dotychczas bowiem szofer, który samej skargi właściciela samochodu, al- raźne.mi grzywnami kierowców, którZ)I 
skutkiem popełnionych wykroczeń, czy bowiem sąd jego może być subjektywny. nadużywają stosowania trąbek i syigna­
przestę,pstw tracił w jednem mieście po- Sankcja karna zamieszczenia nazwiska łów eleiktrycznych, zwiększając w te11 
sadę, wyijeżdfał do innego miasta i tam z w cenfralnej kał"totece jest zbyt poważ- sposób niezmiernie zgietk i hałas wielko 
łatwością uzyskiwał zajęcie, gdyż udawa na, aby mo·ż.na było nią Iekkomyśilnie sza mieiski. 
ło mu się zataić swą przeszłość. I fować. Szoferzy uważają, iż winę zbyt czę. 

Władze postanowiły zapobiec podob- Na czarną listę, z.daniooi naisze.go roz stego używania sygnałów ponoszą w. głó 
nym wypadikom i w tym celu wysunęły mówcy, powinny być wciągane nazwiska wnej mierze przechodnie, którzy w-cho. 
projekt ułożenia „czarnej listy" szofe- tych tylko szoferów, których winę dząc na jezdnię, nie zwracają uwagi na 
rów z całej Polski. Lista ta będzie się stwierdziła rozprawa sądowa, albo też nacLjeżdża,jące z lewej strony samochody. 
znai·dowała w każdem mieście i właści- powołana do rozstrzygnięcia konfliktu Kierowcy pragną więc, by polioja 
ciel taksówki, zawierając umowę z szo- miesza.na komisja organizacji właścicieli zwracała większą uwagę na przechod-
ferem, będzie mógł sprawdzić, czy jego dorożek samochodowych i szoferów. niów uHcznych, gdyż wówczas szoferzy I 
nowoiprzyaęty pracownik nig·dzie nie był1 Związki kierowców zarmien;aqą włd- istoitnie będą mogli jaknajmniej używać 
karany. nie obecnie wystąpić z fytll projekrtem, alarmowych sygnałów. 
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Jak nas informuią związki właśckieli · W •N • · $'tEWfli!M • 

[~i~~4~t~iJi~1~;:~~~~ 1 Chciała zamorzyć głodem swą pasierblc1 
ła JUZ ułozona hsta warszawska, po meJ lf 
pói~~1!'a~~m:be1ni~!8"i>rawdopodob- i fJila jq 6otrDI, ple«:iODIJDI S drutu 
nie około 1000 nazwisk szoferów. Oskar- W d . h d żenia ~ Z1!aczn:i ~wej .części dot~czą yro ną macoc ę osa zono. w VJięzieniu 
sprzeniew1erzen, nieuczciwego mam.pu-
lowania licznikiem i t.d. Waleria Gotębiowska. mieszkanka I Upłynęły trzv lata. J posiada po§cieli ani różka i svoia w sie11i 

Chcąc zas.iągnąć opinji szoferów w wsi Stróżów pod Łodzią, przed śmierc a. Mała Zosia miała już sześć lat. ale ja-, w jakiejś skrzyni na we}!Ju. 
sprawie układane;j „czarnej listy", zwró- wezwała do siebie najbliższa sasiadke i koś nie rosła i zadziwiała wszvstki.„h Zosia żyła z tego, co zdołała wyszu­
cili.śmy się do jednego z łódz.kich kierow przyjaciółkę, Leokadję Gabrvsiriską i swym nędznym wyglądem i bladą tw:i-

1 
kać w podwórzowym śmie tniku. lub z 

ców taiksówkowych. I jej opiece powierzyła swą trzvletnią l:Ó· rzyczką. okruchów rzucanych przez litościwy..:h 
Rozmówca nas oświadczył, iż projekt reczkę, Zosię. Wreszcie sąsiedzi i rodzina zaintere- sąsiadów. 

czynników ;rządowych budzi pewne za- - Przysięgnij mi, że nie opuśc1s1 sowali się dzieckem i ustalili. że maten· Stąd właśnie dziecko zatrzvmało sie 
•---••••••- --·• mego dziecka - rzekła do nieł. stwo jest w okropny :posób małtretowa· w swym rozwoju. 

Przysięgam odrzekła wzruszo ne przez okrutną macocbe. Krewni, po ustaleniu powvższych fa-
nym głosem Gabrysińska, wdowa obar- Gabrysińska wyróżniała dwoie swu- któw, złożyli skargę policji. \V wymku 
czona dwojgiem dzieci. ich dzieci, które opływatv we wszystko, przeprowadzonego śledztwa wyrodną 

Gdy pochowano Gołebiowską, me· podczas gdy nieszczęśliwa Zosia była macochę pociągnięto do odoowiedz1alno 
żowi jej wyswatano ootekunkę jego stale głodzona i bita. ści karnej. 
dzieci. Pobrali sie. ł Okazało się dalej. że maleństwo nie Na sprawie Leokadia Golebiow:;ka 
&* crmmc • =-=-· Mt nie przyznała się do winv i twierdz1ia, 

że karciła wprawdzie Zosie. lecz tylko Krwawa awantura.o dziura w snodniach ~ :;;~:0~:~~i~~~:ch wypadkach. gdy b .1-coś dla ka2d!gQ.„ „ . 'i! i.li Przewód sądowy odmalował jednalt 
Lulu, dama z; półświatka, z;nalazla Jakiegoś' ł11eszc:z~snq ... Ufeni polłu:arbOWOD'g nieludzkie okrucie1istwo macochv. 

sierżanta. przez .:zeladnlka hrowie«:kieeo w kuchni przy drzwiach wisiał spe-
Siedzą razem w restauracU. . • . , . I cJatny bat, pleciony z drutu. którvm dzie 
_Jak !'an 5<1dzl, ue lestem warta? _ pyta P. Stamstaw ~trzatkowsk1, maJąC - To panska wma .- .zawotal groz-1 cko było bite przy lada oka.zii. Zo~ia 

uwodzicielka Lulu trochę wolnego cza~u. wsta.pU do swego nie do krawca. - DaJ m1 pan natych- b d •1 t 1 k i i 1 i. 
Sierżant mierz; Ją wzrokiem z córv na dół krawca, Ja.na Galicyniaka i 1><>rn:osił go, miast inną parę! cóo zt Ra 5 a eł po .rwaw ona oed na s n-

i z dołu do góry. · ' by mu odprasował spodnie. - Pan się myli, ja nie ponoszę żad- c w. zu~a a się . ona. n~ D? suw~~~e 
N led so I h d d I I Z . oś fą odparł mu P nej winy - otrzymat odpowiedź -Chęt- przez sąsiadów pozyw1eme. Jak dz1kte 

się -;er;~n~ow zmY- z otyc .•• - ecy u c Galicyniak~zy1e~ąg~!j ;n spodnie! z~ 1 nie panu sp.odnie zafatam, lecz' innych I zwiMerzątkho. . t d ł 
C ?! 50 1 t hf M 1 „ fth„ tył d · •ęJ minut i.Ad~ wyal~dały jak dać nie mogę. acoc a zmierza a wrecz o zag o-- o .• „ z; o YC - 0 e PouazUWl:v e zresr c ~ '1' •"' • R t • kt't · dzenia dziewczynki · alemi tv~odmait'i kosztuJą!.„ nowe. ozpoczę1a ~1ę o m~. . . . . . I .c . · 

Na to slertant: Strzatkowski wszedł do pokoju, przy. Strzat~o.wsk1. porwał Jakąś nową pa- me ~~wata _JeJ POZV\".1ema. . . 
_ Właśnie, Już to wllczyłem„. legającego do pracowni. Zrzucił z siebie rę spodm 1 w ~nes~rymablach wyb1~gf I 0Jc1ec dz1ew~zy;ik1 pracu.mc ~ate ,dme * spodnie i pozostał w ineskrymablach. na schody. Oah~ymak przemocą wc1ą· 1 poza dom~m. me interesował s1e \\ca.le 
oancegaJ powiada: Upłynęf.o piętnaście minut. gna.t go .. <lo swe1 pracowni. Zd~nerwo- l~sem .z?s1._ P!~ypuszczal on zresztą, ze 
- Ludzie nie maJą dziś do blłtnleio auł za P. Galicyniak zjawit sfe z !kwaśną ~any klu~nt porwał za krzesło 1 począł me dz1e1e się JeJ krzvwda. . 

grosz zaufania„. To poprostu okropner.„ Od miną mm groźnie potrząsać. Zbadany w charakterze świadka, l~-
trzecb tygodni chodzę z fałszywą plęclozłotów· _:. Pańskie sPodnie byty Jut do ni- -:- Puść mnie - wotar do krawca - karz urzę.dowy stwie:dził. iż dziewczyn 
ką I nie mogę się Jel pozbyć- czego _ rzekł. _ Ody dotknąłem że- bo c1 g.łow~ utrącę! . • ka, _sku.tk1em str~szhwvch waru.nków * lazkiem zrobiła się dziura. Oahcymak przeraził się me na żarty życia, 3est zupełnie schorzała i meroz-

Rozmowa między współczesną para zakochaj Strz~r.kowski załamał ręce z rozpa- i wezwał s~eg.o at~etyc~nie ~budowane- winięta ani fizycznie, ani umvstowo. 
nych: J d · odn'e które dopiero go czeladnika, MrkotaJa Brata, który Przesłano Ją obecne do orzvtulku. 

- Czy pani Jest w rzeczywistości taką, Ja· ~fiaa:n;n~~f:os;iawit~ Po }Jl'asowaniu przygnlc'itł Strzafkows~ieg-o do ścła- Sąd, uznając winę macochv za dow~e 
ką pani się wydale? - zapytuie on. nie nadawały się już do żadnego utytku! ny I poczaJ go ~rzmoc1ć po głowie de- dzioną, skaza? ją na rok wiezienia. 

- Oczywiście ... - odpowiada ona. ska od 0.raso~ama. . . Skazana odwołała sie do sadu ape-
- Czy w rodzinie pani panowały Jakieś P? kilku cio~ac~ meszczęsny kliJent Iacyjnego, twierdząc, iż padła ofiarą be7 

choroby?_ stracit orzytomnośc. j podstawnych oskarżeń rodzinv swegu 
- Nie... TEATR REWJI Znlarm()wano nog-otow!e. . 
- Czy ma pani zdrowe zęby I dobry słuch?„ ,,Dobry w1·ec•o' r" w rezultacie Brał stanął prz-ed są- męzsa.d 1 . t . ·d ·r wyr.;k - Tak- 5 dem. oskairżony o pohicie. . ą ap~ acyJn~ za wiei zi 
- Czy cierpi pani na bezsenność, reumatyzm Kopernika 18. Skazano g,o na 2 miesiace aresztu. pierwsze] mstancu. 

I b t ty ? I o . d I • 5 „ • A t"' &•*WMMS!I FP • • •••• „„ ••• „ .......... H„110 u ar re zm.„" oia:z: tramwa ami • . .,. ... „, o ---
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::e:a~:::.n::~~lc~ I ]u)bg d1~ dOf ftfłV[h ~z~;~:!eipr~~~~n~,~~s:i!~.ału P~A~ dobędzięsz kuputąc los w szczęśliwej kolekturze 
- Winszulę panu - zwraca się pasater do ' a . u u li u~ ' li poszukuje wyrodnej matki. B we·1 n b~rg 

zawiadowcy st.acli. - O Ile mnie pamięć nie ~XXlCXJł)f XXXXXXX) q; 
myli pierwszy raz zdarzyło się, te pociąg Pl'ZY· I • 
~e::z:.un:atu:!nl~n:!::· ::~~.!~;·;~~1:U:";,1:!~;: auto: Przechodnie stanęli z rozdz;la~lonemi usta- Rat u 1c·1 e włosy' PiOtJ~OW~ka ~2 .:~lko Piotrkow~ka 163 

ml! Jakaś kobieta zemdlała. A czy wie pan. co .~ • 1 W ub1ej!łe1 S·e1 klasie padły w nasze1 kolekturze rosa„. 1 
1 1 I następul~ce wygrane: _ Nie częstul pan - odpowiada zawiadowca Ja zrobiłem?„. Zapaliłem 51>ok0Jnle pap erosa Nawet zu.pełnie ły-si mogą odzyskać hujny 

To Jest ten pociąg, który miał PTZYl~ć o 7.15. poszedłem dafel lakgdyby nigdy nic.„ Cey pan porost ~losów, u~ywając Balsa!11 n~ porost ~ło- ! Zł. 50.000 N~.115887• zł. 5 ooo N~. 35740 * byłby w st~nle uczynić coś podobneco w takle) sów, ktory zapob1ega wynadmm n•sz.czy łup1et, ' . I ? " I usuwa swęd1.:en1e głowy i po.bud.za do tycia ' z·t 10 ooo 199627• i wiele P? zł. 3,000 
Podsłuchana rozmowa. I chwili. „. o·bumarłe cebul.ki włosów. - Cena flakonu • a ' 2,000 - 1 t. d. 
_ Powiadam panu, że mam stalowe nerwy! - Mówiąc prawdę - nie... Bo la PllO tyJli;o zl. 3. - r' n ,:, , -.,vcia w ~kłn<l.::e aptecznym ł 

"fVczoral o mało nie przeJecbało mnie ct,łarowe cyiara.„ ł li. ~E"U.lALIN, Piotrkowska Nr. 11· llH•lllMHl•••N•••••Hoee ... 



Str. 4. 
2. XI. U!lftl~ 1930 

wiat 
• . »luea €SIJ flróilla sufli~nfloł 

li~ I 'W !lorusu tocsv sic o6ecnłe D7aflia sll'ołennicselil 
· o6u ftlerunlióll' modu 

W świecie mody kobiecej rozgrywa J Z modą bowiem jest jak z kobietą­
siię obecnie zacięta walka o długie i krót nigdy nie wiad011Do czego się można po 

li li kie suknie. Cóż może zresztą budziej nie-9 spodziewać. Gdy wyfrunęły pierw­
------===---===-- pasionować kobiety wog6le, a kobiety I sze jaskóllki długich sukien i długich wło 

parysikie w srezególności, aniżeli trilllillf I sów, panie nas.ze, zwłaszcza młode i z.gra 

E S K I\ O R I\ ostateczny krótkiej czy długiej sukni do bn.e, zarzekały się, źe nigdy się nie ~go­
wyiścia na ulicę, gdyż co do swkien wizy dz,ą na roz:stanie siię z jedyną mądrą i I 

Przepiękna pieśń poś 
więcenia i miłości 

śród śmiertelnych za. 
pasów z naieżdżq od 
wschodu 

Najbliższy magnes 

,,LUNY'' 
.... „„„„„„„„ 

Dr. med. 

J. POLAK 

towych i wieczorowych s.prawa jest jut pra:.ktyczną modą. A teraz jedna po dru ' 
ostatecznie i nieodwołalnie - a.i do no- giej, z pośród najmłodszych nawet i nai-
weq zmiany mody - przesąd.zona na zgraobniei·szych, oświadcza, że nóg poka-1 
rzecz cLłrugiej. zywać już nie wypada i że jedynie wło-

Sądząc z wygilądu ulicy paryskiej, si- s~ długi~, s~jące. na ~~ona, ~dlae~ 
ły obu wal<:zących umii s·ą obecnie je- laJą wdz1~~ kob1e~c. A ~ob1ecośc j 
szcze jednakowe. Jednakże przy bliiższei :- podob~e 1a1k dawru;ei chłopięctwo - , 
i wn.ilkliwe,i obserwacji olkaZll.llje się, że pa 1est obecnie ha.słe.m dnia. 
nie, noszące długie suknie wygladają da- •••••••••••••••••••••••••••••••• 
lek.o ładniej i eleganciej, od zwolenni-
czek sukien kr6bkioh. Oc.zywiiście suknie 

I 
długie na ulicy nie są rupełnie długie i 
nie dotylkaią ziemi, podobnie jak wiecm 
rowe, które wykazują tendencję do dłu­
gich trenów. Co do sukien krótlkich, na 
uiparte zwolenniczki wpływa fak>t, że od­
grywa.j.ą tu powamą colę względy ekono­
mkz.ne. 

Nowiny 
teatralne i filmowe 

Reżyser ~owieckł Eisenstein przer­
wał prace w Paramoncie i w najbl:ż­
szych dniach opuszcza New Jork, wra­
cając do Europy. 

• • • 
Kierownictwo teatru w Sosnowcu na Przepisana prze.z modę długość siu­

kien na ulicę czyni absolutnie nie.możli­
wem przerobienie i lltlloderniizowanie 

W Choroby wewn~trzne 1 Allerglczne. swkien zeszłorocznych, a tylko wyjątko. 

( t k k t t t ) wo zamożne paryżanki pozwolić sobie as ma, PO rzyw a, ar re YZID, renma yzm mogą na sprawianie .rok rocznie nowych. 

rok bieżiący obijął p. Toman Tański, któ­
ry pracował na sioena.ch w W arS1Zaw1e, 
Krakowie, LUJblinie i w Łodzi. 

Ul 6 go Sl·arpni·a zz front Nal·eży się więc spodziewać, źe gdy 
• • I piętro 

1 

wszystkie .staire zal?aisy się znJszczą, ~6-
Tel. 184·21.-Przvimuie od godziny 5 do 7-ei. wczas ruDle ostatnia waroWDJa krótkich 

niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł. sukien. 

•• • 
Norma Talmadge przebvwa obecnie 

w Paryżu, gdzie studjuje swoia nową ro 
le pani Dubarry, która. ma odtworzyć w 
nadchodzącym sezonie. 

Diwiękowy Teatr Świetlny 

CASINO omans na 
Ostatnie kilka dni! Ceny miejsc najniższe na :e~z:s~kie zł. 1, 1.50 i 2. 

-·· 

Nr. 305 

B 1 ~olara la ~il~l lYWa PID!~W! B 1 HUGo IREii:młi.ER1taiOnOi~~i 
znalezionl\ po przeprowadzeniu deiynfelccli preparatem „FUMIGA• GOLDBLATTI Powrócił. 
TORE CIMEX", przv zastosowaniu się do sposobów utycia. wypła- Specjalista choi' 6b sk6rnych speclali~t• chorób 
cimy natychmiast. "FUMIGATORE C1MEX• iest świec' dezynfek- CHOROBY OCZU .1 ~enerycznych. . slc6rnych, wenerycz 
cvinll• tepil\Cll radykalnie w ciągu & godzin wszellc.e inselctv (piu- PIOTRKOWSKA N!! 17' Leczeni~ d1aterm1ą. Elektrołerapra nycn i moczopłc'io 
1kwy, wszy. mole, karalucbyl i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy TEL Jlo 32-90 'Południowa 28 - tel. 2lłl-93 wvch 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rz,dowycb i komuna'nycb: lfodzinv pr;yjęĆ 10-2 i 5-8 Od 8-1~ ra.no i od 5-9 wiecz. Plołrkowo;ka70 

ZAKŁADY [ftfMl[ZftO ·OflYftfEK[YJftf „SALYATOR", KBłOii[e. rano od a-1o po cenach lecznic. Dla n~z::!ż~~~eh 0cde~;1i:l~nlc. (rófe1.1r1a8u1:~~ta) 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drol!erłacb. I LEC Z" I CA DOKT6R Pn:yimuie od 8.30 

llll!P!!WO: Int. Juljusz Hamer I S·ka, lid!. 6·1111111111 • t Tel. 181·51 Pl~~!i~~l'~~~~\i:.89 H wnt11n111vr111~.ł:.E~~~;1 
• . . • U l\U W I J J\ 10-1-e1. Odfoelna 111111••••••••••1 h>rzv orzystanku tnmw. oablant~J.;h) C i I i 25 t l I 06 87 poczekalnia dla oań 

Z d K K. ó s b d Cz:vn.na oo ((~ej rano do 7-el wiecz eg e n ana ' e . f. - I awo owe ursy 1erowc I amoc o owych 'li niedziele i świeta do 2-el DO 001 Specjalista chorób sk6rnych Dr. E. 

Fr. li R S:T KIE 1111c ZI\, łi ó d ź I ~~=-s~ki~w:.r:!~1n1::oa' d:!~~~Z!:: i wenerycznych. ElektroterapJa. ~ ~n n~ n ~et~ 1f W elektrvzacla. Roentstea. szczeolenla,j Leczenie lampat kwarcową. 

P• k k N 111 t I 175 35 ilnalizy (moczu. kału. krwi. olwocm. Przvimuie od I!· 8-2 przed poł i od 6-9 
IO -.r ows a nr. ' e • • • wYdzielin . itd.). Ooeracie. ooatrunkł. I w niedziele i tw;eła t1d 6odz. Q-1 choroby sk6rne 

3 ll·stopada Jedyny w Po Is ce m"del Wizvtv na miasto. D d tir. mea. I weneryczne 
k J Porada 4 złote r. łlle • 

rozpoczynał, SAMOCHODU v:,::::z::~„ Porada dentvstvczna oraz wenerolc.. niewiażski J nl~fl powrócił. 
DOWJ kurs elektrvcznoścu' clczna dla chorób skórnych I wene·I 

ułatwia 1 przylplesza nauk~ _ _.;..rv;.;cz;.;;;.:,.nv.;..;ch:;;;..._P_o_r_•_d_•_3_z_ło_t_e_ :g:c~~~;~~~ci.'0 1 ZiBIODB Ba 
Specjalny komplet dżentelmetlski -- -----'~enerycz.nych aku<>zerja i cho- Przyjmuieod12-l.30 

- E' B I. m I moczopłc10.wyc~ roby kobiece i od 4-7 wiecz. Kancelarja szkoły Informuje, udziela I zapisy r• -.. m;; ul. Andrzera :> 
przyjmuje prócz nledzlel I łw111t od 9• 9 rano W dutvm w'Yborze poleca Tel. 159.40 Pomorska 7 1 

do 8 wlecz. · Zakład Taplcersko·Meblowy Przvimuie od s-t 1 tel. 127-84. I 
P. KWIATKOWSKI i od 5-9, w niedzie Godz, przvięć od 

'••••••••••••••••••••••••••••••••••••• &.6d:E, ul. Hawro~ 35, tel. 153-28 .. le i święta od 9-1 3-5 po poł, I UOKłO• Konkuru1e dobroct' ło,,..aru oraz da1e Oddzielna pocze-

K L G 
dol!odne warunki, j k I · dl Dr. med. 

KomunlkacJa autobusowa I N E R a nia a oa ń 

t„ o' dz' -P 1· ot r ko" w ~~~~:~ .. ~r;~~~kf.'.e~:::~~i~n~~tekarz -dentyna n. mRtft~~l U S h h leca I. \\oznica, Piotrkowska 126, R ttU'BAUMOWA Moniuszki 11 
Autobusy na pow.vtszel linii odchodzą do Piotr­
kowa o katdel pełne) 11:odzlnle począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowe11:0 
przy ul. Wólczańsklel Nr. 232. dolazd tramwa· 

Jem 14. Czas przeJazdu 1 1odz. 30 mln. 

pec. c or. wenerycznyc tel. 205-74. 4 • ~ Hl telefon 63-22. ' 

A d j 2 t I 132 28 
ną.bY.cia w fitmie I. Woźnica. Piotrkow 10 r OWS a wenervczne elek-n rze a ' e • • ka 126. tel. 205-74. 4 tel .. 121-23. troterapia. 

skórnych I włosów SZYCH zloty i srebrny „Blaszki'' dol ,. t li li 51 Chorobv skórne 

j . od 9-11 1 od 6-8 W· MAM.KA . ze ~drowym ot>fio/m pokar- Godziny ~rzy1ęć I Przv1_!lluie od 8-10 
Od 1-2 w LecznJc:v (Piotrkowska 62) mem moze s1e zgłos1c Cegielniana 31 od -7 wieczór. o.d :i - 8 wieez. I 

•ttłłłłłłłłłłłłtt•ttłłtt.tłłłłłłtł•••• do iOSpodyni domu 30.I.: w niedz. od 10-1 ----

Redakcia I Administracja lódt Piotrkowska 49. Telefon Admlnlstrarjl 1.22-14. Tel. RedakcJI: 1.27·24. t.36·43, 1·36-44, l.89-00 1.80-SO. Konto P.K.O. Wydawnictwo „Republika" 68.148 

PRENUMERATA• l . · . .. . !Słuszne reklamacie beda uwz~ l edniane 0 ile • · fił111 zaniiJ• ZWYCZ~J_NE: 12 rr. za w~ersz m1!I.metroWY (na stroni~ 10-szpal!) wniesione .h.·J;i 11 aipoini Ei w c a::?:u t)·godnia w Łodzi 2.90 zl. miesiecznie - Zamiei~cnwe ·. ,~if.Uc lJ • W TEKSC!E: 50 ir za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt.l o~ uk:izania .• e 1n:rwszC. :!: •' o;,J," 7.enia. lub 
J.50 zl. miesiecznie. _ Zair r0111 ,·;i ~•·li ,, .„ „. "J-:'r?O LOO!: do 150 wierszy po 30 gr .. wytei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zare.:z mezwłoc.znlo PO uk..z:i niu ~ .e d ""''"· ' z rzedu 
s!ecznie. - Odnoszenie do d1111 7, 'l'l1 po tckśc ' e 10 zł. Za mieisce zastrzeżone Sl)ec.ialna dopłata Zami ejscowe o 50 proc .. o~~~sll<~'.1 ' ti /r~' z~i'~1:1J'1~ · ~r ~ ;: i ,. „„~·~~:sze~("~~ 

ne o 100 pro c tl rn ż ei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ogło szen i a. nie upo wa żn ' aJ a < , „ ... ~„'"' .z~rotu 
15 groszy . - r-: ·m nL isze z!. I 50 poszukiw~nie p~acy 10 groszy, najmniejsze 1.20. 1 zaplatv lu b puwtC:rz Rękopisów niezamówion vch nir 
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